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^ o ls k a  odnosi się p rzy c h y l­
nie do p ro je k tu  H o o ve ra
Waszyngton. 29 czerwca (PAT). 

Charge daffaires Polski, który kilka 
dni temu był zaproszony przez pod­
sekretarza Stanu Caste‘a w związku 
z zaproponowanem przez Hoovera za­
wieszeniem spłat odszkodowań i dłu­
gów międzypaństwowych, odbył 
wczoraj 27 b. m. ponowną rozmowę 
z podsekretarzem Stanu, któremu za­
komunikował, że rząd polski ustosun­
kowuje się iak najprzychylniej do pro- 
pozycyj Hoovera, w yrażając nadzieję, 
że przyczyni się ona również i do o- 
gólnego odprężenia politycznego.

3ELGJA NIE UDZIELI! A JESZCZE 
ODPOWIEDZI.

Bruksela. 29 czerwca. (PAT). Nara­
dy gabinetu nad propozycją Hoovera 
trw ają w dalszym ciągu. Nawet par- 
tja socjalistyczna wychodzi z założe­
nia, iż o jakiemkolwiek darowaniu 
spłat reparacyjnych Niemcom, nie mo­
że być mowy.

Paryż. 29 czerwca (PAT). Dziś od­
była się tu nowa konferencja z udzia­
łem Mellona i ministrów francuskich

Z ja zd  insiyfucyj o s zc zę d n o ­
ściow ych w  W a rs za w ie

W arszawa. 29 czerwca. (PAT). 
Dzisiaj odbył się w W arszawie ogól­
ny zjazd delegatów instyiucyj oszczę­
dnościowych całego kraiiu. roczy- 
stość zgromadziła przeszło 400 dele­
gatów krajowych, oraz 30 gości za­
granicznych.

Po powitaniu zjazdu przez prezesa 
dra Grubera, wygłosił w  imieniu rzą­
du przemówienie minister skarbu Jan 
Piłsudski, podkreślając doniosłość 
akcji krzewienia idei oszczędnościo­
wej. .

Następnie przemawiał prezydent 
Miedz. Instytucji Oszczędnościowej w 
Mediolanie De Capitani d Aizago. I- 
mieniem miasta powitał zja„d prezyd. 
inż. Słomiński, poczem prof. Krzyża­
nowski wygłosił głęDoko ujęty refe­
rat który zakończył tezą, iż szczęśli­
wym iest ten, ktury zarabiając 2u szy­
lingów tygodniowo, wydaje 19 i pół 
szylinga, a nieszczęśliwym jest ten, 
który przy tym  samym zarobku w y ­
daje 20 i pól sz j linga.

Następnie wygłosił referat dr. bte- 
fan Uhma, prezes Związku Malop. 
Kas Oszczędności.

RZAD AUSTRII R O Z S Z E R ^  GWłC' 
RANCJE DLA „CREDITANS 1 AU U .

Wiedeń. 29 czerwca. (PAT.) 
ausirjacki uchwalił rozszerzyć dolycii- 
czasowe s\\ oje gwarancje udzielone 
Austr. Zakł. Kredytowemu. Wierzycre- 
le austriaccy będą traktowani na rów­
ni z zagranicznymi. Ogólna suma gwa- 
Tancyj zw iększyłaby się o 270 milio­
nów.

,D er Tag“ oblicza, że gwarancie 
państw a, udzielone Zakładowi, w yno­
si*  .obecnie 1 mnjard szyi.

Dyrektor Kurt W eigelt nie przyjął 
propozycji objęcia naczelnego kieiow- 
u.ctwa Austr. Zakł. Kredytowego,

1 0 0  t y j .  osób n a w i s t a w i e  t a r n o p o l s k i
Wystawa zamknięta będzie w  n ie d z ie l  5 lipca

Tarnopol, 29 czerwca.
O popularności, a zarazem potrze­

bie urządzenia W ystaw y rolniczej i 
regionalnej w  Tarnopolu świadczy do­
bitnie ten fakt, iż od czasu otwarcia 
jej, t. j. od 23 do 28 czerwca b. r. 
zwiedziło W ystaw ę ponad 100.000 o- 
sób, w  tern 75 prc. rolników.

Bawił tu przez dwa dni protektor 
W ystaw y, min. roln. dr. Leon Janta-

Połczyński, który po zwiedzeniu tej­
że w yraził komitetowi W ystaw y, jak 
najgorętsze podziękowanie za dosKO- 
naią organizację.

Ze względu na niebywały ruch w y­
cieczek, jak również na prośbę w y­
stawców, komitet W ystaw y przedłu­
żył czas trwania jej do niedzieli, dnia 
5 lipca włącznie.

Samouot „lo tu  w Satoihfcsdi.
Ostatni eiap I nji B a ł t y k - m o r z e  Egejskie.
Saloniki. 29 czerwca (PAT.) Samolot 

„Lotu“ odbywający lot na nowej li- 
nji komunikacji powietrznej Gdańsk — 
Saloniki, pc przebyciu ostatniego eta­
pu Sofja —  Saloniki, wylądował na ' 
lotnisku tutejszem, przebywając drogę ' 
Sofja — Saloniki w ciągu 1 godziny 50 | 
minut. W  czasie przelotu Rodope pana 
w ała piękna pogoda. I

Na lotnisku oczekiwali samolot przed 1

stawiciele władz z gubernatorem ge­
neralnym na czele.

■W czasie przyjęcia na lotnisku oraz 
w czasie przyjęcia, wydanego przez 
przedstawicieli „I o tu“, reprezentanci 
zainteresowanych narodów podkre­
ślali znaczenie nowej linji, która winna 

.przyczynić się do zacieśnienia sto­
sunków między 4 krajami.

Start samolotu im warszawskiem łowisku cywilnem w drodze do Bukaresz­
tu — Sofji — Salonik.

Briining i 
na zaproszenie

Berlin. 29 czerw ca (PAL) Biuro 
Wolffa donosi, że na skutek interwen­
cji niemieckiej premier włoski za po- 
średiuctwem ambasadora swego za­
prosił do Rzymu na wizytę, która mia­
łaby się wkrótce odbyć, kanclerza 
Brueniuga i min. Curtiusa. Ci zapro­
szenie przyjęli, w yrażając swe podzię­
kowanie.

Z kól miarodajnych dowiaduje się 
biuro Conti, że w izyta ta umożliwić . 
ma przyjazne rozmowy między męża­
mi stanu obu krajów. Do tozmów tych 
przywiązuje się wielkie znaczenie, a 
to z tego powodu, że W iochy zajmo­
wały bardzo przychylne stanowisko 
wobec Niemiec, co wyraziło się w 
przyjęciu przez W łochy propozycji 
Hooveia

ćadą da Rzym u 
Mussoliniego.
Berlin. 29 czerw ca (PAT.) Rząd Rze 

szy otrzymał wczoraj raport od amba­
sadora niemieckiego w  Paryżu von 
Hoescha, o konferencjach wczoraj od­
bytych z Lavalem i Briandem. Raport 
zawiera m. in. oficjalne zawiadomienie 
o zaproszeniu ministrów niemieckich 
dc Paryża. Termin w izyty nie został 
dotychczas ustalony.

Waszyngton. 29 czerwca (PAT.) Biu 
ro Reutera donosi: W  miarodajnych 
kolach amerykańskich pokładają duże 
nadzieje w układzie francusko - nie­
mieckim, który autom atyczne dopro­
wadziłby do usunięcia różnic poglą­
dów istniejących jeszcze między Pran- 
cją a Stanami Zjedn. w sprawie pro- 
pozycyj Hooyera.

Jak podaje Departament Stanu, Pol­
ska i Czechosłowacja w yraziły  swą 
zgodę na te propozycje.

Ta je m n iczy pasażer.
Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 czerwca (G.) Z Łodzi 
donoszą: Na stacji kolej, w Skarży­
sku wykryta w  pociągu pospieszno- 
tow aiow ym  tajemniczego pasażera ja­
dącego nielegalnie do Rosji.

Do pociągu tego doczepiony byl wa 
gon, jadący do Rosji, a jak głosiła lista 
przewozowa, załadow any w  Niem­
czech rzekomo cegłami. Podczas po­
stoju pociągu w  Skarżysku konduktor 
usłyszał głośne kaszlanie dochodzące 
z tego wagonu. Zawiadomi! o tern dy­
żurnego ruchu i policję.

Gdy wagon otworzono, okazało sie 
że połowa jego istotnie załadowana 
była cegłami, lecz zato w  drugiej po­
łowie w śród stosu żywności, papiero­
sów i innych rzeczy siedział tajemni­
czy człowiek, który w  ten sposób od­
byw ał podróż do Rosji.

Tajemniczego pasażera przytrzyma, 
no i wszczęto dochodzenia.

T ró jk a  m l ę d ^ n a r . o s z w i J w  
t&* a re s zc ie .

Gdynia,, 29 czerwca (PAT.) Władze 
śledcze aresztow aiy trzech międzyna­
rodowych oszustów: Gaworowskiega
z żoną i Balickitgo. Mieli oni przygoto-. 
w any plan systematycznego okrada­
nia poczty przez podrabianie przeka­
zów pieniężnych. P rzy  aresztowanych 
znaleziono obfity m ateriał kompromi­
tujący w  postaci pieczątek pocztowych 
i dokumentów.

W NOWOGRÓDKU USYPANO 
KOPIEC KU CZCI MICKIEWICZA.

Nowogródek. 29 czerwca. (PAT;.
W czoraj odbyło sie tu uroczyste za­
kończenie sypania kopca- pomnika na 
cześć Mickiewicza.

O godz. 14-tej odbył się obiad pod 
namiotami w ydany na cześć gości. Po 
obiedzie wojew. Beczkowicz dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej w
domku Adama Mickiewicza. O godz 
17-tej odbyła się uroczysta akademia, 
Wieczorem odbył się „Wieczór Ku­
pały”.

MIN. JANTA .  POŁCZYŃSKI 
WŚRÓD HUCUŁÓW.

Stanisławów. 29 czerwca. (PAT)
W dniu 29 b. m. rano min. Janta - Poł­
czyński udał się do Horodenki. W  Ko­
sowie zgłosiła się u p, Ministra dele­
gacja hucułów, prosząc go. by przy­
był do Jasienowa. Minister udał się 
do Jasienowa, gdzie ponad tysiąc hu­
cułów z okolicy przyjęło p. M.nistra 
w strojach ludowych z muzyką i ban­
der jami, produkując wesele huculskie
i t. p.

Po oglądnięciu w  Jasleniowie spę­
dzonego bydła i koni, udał się p. Mi­
nister w dalszą podróż, zwiedzając po 
drodze zagrody bydła i koni w Pisty- 
riu, Kolomyji i Piadykach. W  Piady- 
kach zwiedził p. Minister fabrykę ty ­
toniu. Następnie p. Minister odjechał 
przez Nadwórnę do Rafajlowej.
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W>ec u/zędnik u/ w cyrku
w a r s z a w s k i m .

(Telefonem od rm zeto korespondenta!.
Warszawa..29 czerwca. (G). W czoraj 

w,niedzielę odbył się w cyrku w ar­
szawskim wiec pracowników państwo­
wych zw ołany przez centralną komisję 
porozumiewawczą w sprawie nowej 
obniżki plac.

. Cyrk wypełniony py l po brzegi prze 
dewszystkiem robotnikami przedsię­
biorstw, państwowych.

Po zagajeniu wiecu przez p. Bor­
kowskiego, prezesa związku maszy­
nistów, wygłoszono kilka przemówień. 
P . R aabe.Łpos. Barlicki podkreślali, i e  
nowa obniżka plac zrujnuje pracowni­
ków państwowych, wobec czego win­
ni oni utw orzyć jeden solidarny iront i 
stanąć zdecydowanie do walki z wszei 
kiemi obniżkami płac.

Po przemówieniach uchwalono rezo 
łucję, domagającą sie cofnięcia w szyst­
kich obniżek uposażeń i zaniechania, re 
dukcji pracowników.

Po uchwaleniu rezolucji rozległy s!ę 
wśród zebranych okrzyki nawołujące 
do proklamowania strajku. Dr. Raabe 
starał się wpłjmąć uspakajająco .na u- 
czeotników zebrania, ponieważ jednak 
ci nie ustępowali, dr. Raabe ogłosił 
dodatkową rezolucję, wzywającą zwią 
zki urzędnicze „do przygotowania za­
wczasu akcji obronnej przeciw  zama­
chom na egzystencję pracowników', 
stwierdzając, iże akcję tę  m asy pracow 
bicze poprą wszystkiemu stojące mi do 
ich dyspozycji środkami".

Stwierdzić należy, że rzucona na 
.wczorajszym wiecu groźba strajku 
przekreśliła już granice samoobrony, 
którą maią prawo stosować pracowni- 

y ’państwowi wobec akcji oszczędno­
ściowej

Projekt nowego tery O r a l ­
nego podziału Państwa.

1 Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa. 29 czerwca (G.) Jak już 
donosiliśmy, komisja dla usprawnienia 
administracji przy Prezydium  Rady Mi 
nistrów opracowała projekt nowego 
podziału administiacyjnego Państwa

Projekt ten wypłynąć ma na jedno z 
najbliższych posiedzeń Rady Mini­
strów’, jako organu, któremu podlega 
bezpośrednio ta komisja.

Po rozpatrzeniu przez Radę Min* 
strów  projekt odesłany zostanie dla 
zaopiniowania do ministerstwa spraw  
wewnętrznych, które po zaznaóm ie- 
niu się z tym planem, przedłoży go 
w raz ze swemi uwagami Radzie Mini­
strów. W  razie gdyby projekt ten. u- 
chwaiony został przez Radę Min., 
wpłynie zapewnie w jesieni na sesję 
sejmową.

Projekt komisji usprawnienia admi­
nistracji został obecnie ogłoszony. — 
Wedle tego projektu skasowanych ma 
być pięć woiewództw, mianowicie \vo 
jewództw '0 stanisławowskie, tarnopol­
skie, nowogrćdkie, białostockie i kiele­
ckie. w innych zaś województwach 
zajść ma szereg zmian.

W  uzasadnieniu projektu zniesienia 
wojew ództw tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego. twierdza autorzy projektu, 
iż w ojew ództwa: lwowskie, tarnopol­
s k i e j  stanisławowskie należy trakto­
wać łącznie. Niema istotnego względu, 
któryby nakazywał administracyjne 
odcięcie od Lwowa ziem, dla których 
to miasto jest centrum kulturalnem i 
gospodarczem. Zagadnienie podziału 
administracyjnego Małopolski wschod­
niej jest zagadnieniem przywrócenia 
Lwowa 'do jego roli dziejowej na tych 
.ziemiach,

D4LSZY ETAP LOTU DOOKOŁA 
ŚWIATA’.

Chabarowsk. 29 czerwca. (PAT), 
ooiicy am erykańscy Post i u a tty  od­
cięli do Nome na Alasce.

I
POLSKI KONSUMENT

k u p u j e  i u ż y w a  w y r o b ó w  

P O L S K I E J  F A B R Y K I  O L O W K O W ,

L .  i  C .  H A R D T M U T H -  

L E C H I S T A N  S .  A . ,

k t ó r e  s ą  z n a k o m i t e j  j a k o ś c i ,

p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o
2388

L. i C. HARDMUTH-
L E C H I S T A N s  a . K R A K Ó W

EorysłtwsM kupiec zastrz^if 
bandytę-wfamiiwacza.

Borysław. 29 czerwrca. (P4T). W  no 
cy z 27 na 28 b. m„ kilku nieznanych 
bandytów', chcąc dokonać rabunku w 
sklepie tytoniowym, Hermana Siiss- 
mana, zaczęli ostrzeliwać z rewolwe­
rów sklep od podwórza.

Zbudzony strzelanina właściciel 
sklepu Siissman, zorientował się w 
groźnej sytuacji, porwał za broń i od­
powiedział strzałami.

Na skutek strzałów, napastnicy

zbiegli. Jeden z- nich ciężko ranny 
zmarł z upływu krwi na drodze w  po­
bliżu miejsca napadu.

W edług przypuszczeń władz bez­
pieczeństwa, zabity bandyta jest iden­
tyczny z Iwanem Dominem, mebezpie 
cznym włamywaczem, który przed 
kilku miesiącami został zwolniony z 

■ więzienia, gdzie odsiadywał karę 
\ 5-letniego więzienia.

b^riirski olacem beju 
hiftleroMĆw, komunistów i policji.

Berlin. 29 czerwca (PAT.) Uniwer­
sytet berliński był dziś widownią zabu 
rzeń studenckich na tle politycznemu 

Hittlerowcy urządzili zebranie ma­
nifestacyjne, na któ^e zdołali się we­
drzeć studenci komunizujący, Doszło 
do krwawej bójki.

Rektor w ezw ał odaziały policyjne, 
które po wkroczeniu do gmachu, przy­
jęte zostały wrogiemi okrzykami i pie­
śniami zarówno przez hittlerowców,

jak i przez komunistów.
Następnie studenci zdemolowali pul­

pity, przygotowując się do starcia. 
Rektor zarządził zamknięcie uniwersy 
tetu do końca dnia dzisiejszego. Poli­
cji uaało się manifestantów, wyprzeć 
na ulicę.

Przed gmachem uniwersytetu stuaen 
ci próbowali jeszcze raz manifestować, 
tak, że policja zmuszona była raz je­
szcze interweniować.

WYbcry do kurtezów przeniosły 
sukces koalicji rządowej.

Madryt. 29 czerwca (PAT.) Minister republikańsko - socjalistyczna wyszła
’ zwycięsko w całej Hiszpanii, a w  

szczególności w  Madrycie. W  Madry-
spraw wewnętrznych oświadczył, że 
we wczorajszych wyborach koarcja

Z A  i  H L O T E , 85  G R .
W Y D A W N I C T W O  „ M l .  A  B I B L I O T E K A
   W WARSZAWIE, UL, SZCZYGLA 7

ci

ds'ę w yenu: stracie wiecznej
c o  t y d z i e ń

pierwszorzędną powieść najprzedniejszych autorów świata. Za tak 
niską cenę po wpłacemu na konto P« K. O. NI 25)1.3 lub 
przekazem pocztowym, otrzvmać można ~Z ,—  ■— , - t S

4 tomy pow ird miesięcznie,
tworząc tym minimalnym wydatkiem własną „Moją Bibljotekę 
Warunki prenumeraty wraz z przesyłką pocztową: miesięcznie
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cie wybrano m, in. 8 ministrów „• Ko< 
muniści ponieśli wszędzie porażkę. W 
czasie w yboiów  doszło w  różnycl 
punktach do incydentów, w wyniku 
których 11 osób poniusło śmierć.

Barcelona. 29 czerwca. (PAT). W  c? 
łej Katalonii partja Macia uzyskała m 
w yborach ao Kortezów 42 mandaty na 
ogólną lózbę 53. W  całej prowincji pa­
nuje niezwykła radość z powodu tego 
wyniku wyborów.

Według krążących pogłosek,
możliwe jest proklamowanie repu­

bliki Katalońskiei.
Obawiają się, aby nie doszło dc za­
mieszek. W  Canaginie wybrano dwóch 
radykałów, w  Walencji mandat ł u ­
skał minister Leroux.

KIEDY PADEREWSKI JR7YBEDZIE 
DC POLSKI?

(Telefonem oa naszego k o resp o n d en ta ) 
W arszawa. 29 czerwca. (G). Dotych- 

czas nie nadeszła żadna definitywna 
wiadomość o przyjeździe I. P aderew ­
skiego do Polski. P rzyjazd uzależnio­
ny jesi od stanu zdrowia p. Heleny F a- 
derewskiej, prawdopodobnie jednak 
gdyby Paderew ski przybył do Polski, 
to pobyt jego byłby znacznie skłócony. 
Paderew ski zabawiłby mianowicie je­
den dzień w W arszawie, a jeden dzień 
w Poznaniu. W dowa po prezydencie 
Wilsonie przybyw a do W arszaw y w 
dniu 1 Iipca. Zamieszka na Zamku i bę­
dzie gościem p. Prezydenta Rzplitej.

W ŚRODĘ MA BYĆ WSTRZYMANY 
RUCH AUTOBUSÓW.

ITrUiTinerii oc1 -i A.m-l" K- 0
Warszawa. 29 czerwca (G.) Zavząd 

związku właścicieli przedsiębiorstw 
autobusowych uchwalił wstrzym ać z 
dniem 1 Iipca ruch autoousow.

b r o n k a  t e l e g r a f i c z n i .
Alin. Norwid - Neugebauer w Tru- 

skawcu. W  Truskawcu -  Zdroju ba­
wią na kuracji m. in. min. robót punl., 
inż. Norwid - Neugebauer i prez. Są­
du apel. w e W ow j.e, Wójcicki. 
W dniach 27, 28 i 29 czerwca b. r. od­
był się w  Truskawęu liczny, walny 
zjazd P. Z. N.

Min. Jante - Połczyński bawił w 
Złoczowie. 27 b. m przybył na teren 
powiatu złoczowskiego, p. min. rdn . 
Janta - Połczyński, w  i w .  w ojew ody 
tarnop. Moszyńskiego. P. m inistra na. 
granicy powiatu w itał starosta pow. 
p. Jan Płachta, oraz prez. O. T. R. 
Szoffer, którzy równocześnie zazna-, 
jomili p. ministra ze stanem rolnictwa 
w powiecie.

Po zwiedzeniu miejscowości Sassów 
i Podhorce, gdzie miejscowa ludność 
samorzutnie urządziła żywiołową ma­
nifestację. p. Minister odjechał do 
Tarnopola.

Zjazd „Młodzieży wiejskiej" w Łu­
cku. W czoraj udoył się w  Łucku do- 
doroczny walny zjazd delegatów
Związku Młodzieży Wiejskiej, przy u- 
dz.iale około 100 delegatów. Na prze-' 
wodniczącego zjazau wybrano człon­
ka Związku, starostę włodzimierskie­
go, Kubickiego. M. i. witali zjazd wo­
jewoda wołyński, Józewski.

Stan pogody wczoraj i dziś.
W arszaw a. 29 czerwca. (Tel. wł.) 

Komunikat E M . Dziś w  południe w  ca 
łej Polsce trw ała  pegoda słoneczna 4 
bardzo ciepła. Tem peratura o godz. 14 
wynosiła 19 st. w  Gdyni, 23 st. w  Wil­
nie i Zakopanem. 24 st, w  Łucku i 1 r- 
nopolu, 25 st. w e Lwowie i Brześciu, 
27 st. w  Poznaniu i Krakowie, 28 st. w 
Cieszynie i Łodzi.

Prawdopodonmy przebieg pogody w 
iniu 30 b. m-: iW aaiszym ciągu pogoda 
słoneczna i bardzo ciepU przy słabych 
wiatrach 'zachodniej .R ano  mgły, lub 
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N o w e  w ła d z e  I w . ą z k u  
Le g io n isto  0 w e  L w e w ie .

Lwów, 29 czerwca.
W niedzielę 28 b. m. odbyło się do­

roczne 'walne zgromadzenie ZwiązKu 
Legionistów w e Lwowie. Przewodni­
czył pos. Wojciechowski w obecności 
delegata Zarząau Głównego ar. Dzia­
dosza.

W ybory do Zarządu aały następują­
cy wynik:

P rezes dr. Dumaszewicz, w icepre­
zes dr. Jan Rogowski, sekretarz Bagiń 
ski Edw ard; członkowie: PizybylskJ 
Jan, Myhal Teofil, Górski Franciszek 
Starzyński Józef; zastępcy: W ozaczyń 
ski Jan, Bielecki Marjan, Saro Jan, W y 
szyński Józef, Hebeman Bronisław. 
Komisja rewizvjna: dr. Heller, dr. W er 
picki, dr. Garbień; zastępcy: Łoziński, 
Marjan, Gebar.owski Kazimierz.

Sąd koleżeński: dr. Piasecki, dr 
Szumski, dr Mozołowski; zastępcy: 
Furmaniuk, Bemczyński.

V. 1  a zd  sto m a to lo g ó w .
W  nieóziclę przea południem o- 

tw arty został w e Lwowie w auli Uni­
wersytetu J. K., V zjazd stomatolo­
gów, przy licznym udziale uczestni­
ków z całej Polski, oiaz gości zagra­
nicznych.

W  uroczystości otwarcia wzięli 
m. innymi udział: rektor dr. W itkow­
ski, rektor M oraczewski, dr. Majew­
ski jako delegat departamentu służby 
zdrowia, prof. dr. Schramm, dr. Doliń­
ski delegat miasta, prof. Łepkowrski z 
Krakowa, prof. Wilga z Wilna, dr. 
Jarząb z Poznania, ar. Mokrzycki z 
Sachs, dr. Essigman, German. Bro- 
mirska i Zbyszewski z W arszaw y. 
Rozenowicz z Częstochowy dr. Cavi- 
na z Boioinji, prof. Kosteczka z Pragi, 
prof. Sabo z Budapesztu, dr. Haupt- 
mayer z Essen i a r Geyer z Berlina.

Z uroczystością zjazdu połączono 
20-Iecie istnienia Związku stomatolo­
gów Lwowskiej Izby lekarskiej, craz 
•25-lecie pracy naukowej prof. dr. An­
toniego Cieszyńskiego.

Z’azd powita! jako gospodarz gm a- 
enu rektor dr. W itkowski, a skre­
śliwszy znaczenie naukowe zjazdu, 
złożył życzenie Związkowi stomatolo­
gów i zasłużonemu na polu nauko- 
wrem, prof A. Cieszyńskiemu.

Zkolei przemówił prezes komitetu, 
prof. A. Cieszyński, który powitał go­
ści i uczestników zjazdu, poczem po­
wołał na przewodniczącego zjazdu 
seniora stomatologów, prof. Łepkow- 
skiego z Krakowa.

Prof. Łepkowski podniósłszy zna­
czenie stomatologii, apelował do re­
ktora, by dział ten wziął w  opiekę. 
Złożywszy następnie życzenie i hołd 
zasłudze prof Cieszyńskiego, prof. 
Łepkowski podkreślił, iż Tow. stoma­
tologów w  Krakowie zamianowało go 
członkiem honorowym, a  dr. W o- 
dniewsld w ręczył mu wspaniały dy­
plom.

Zkolei witali zjazd i składali gratu­
lacje jubilatom, dr. Majewski imie­
niem departamentu służby zdrowia, 
prof. Nowicki irmcmem Izby lekar­
skie), prof. Marischler imieniem Tow. 
lekarskiego, doc. dr. Lipiński imie- 
nem Związku lekarzy Państw a Pol- 
skiegio, prof. dr. Sabo z Buaapesztu, 
prof. dr Cavina z Bolu hji, prof. Ko­
steczka z Pragi, prof. Wilga z W ar­
szawy, dr. Jarząb z Poznania, dr. Jan­
kowski imieniem asystentów 
ińów prof Cieszyńskiego, dr. Lje; ki 
imieniem Związku Lekarzy denty­
stów, dr Mancewicz imieniem Uni­
w ersytetu w Wilnie, drowie Mokrzy- 
cki, Sachs, Ess,gman, Bromirski, Ger­
man z W arszaw y, Rozenowicz z 
Częstocnowy.

W  końcu zabrał głos prof. dr. Allet- 
ua*id, a dziękując uczestnikom i g°_ 
ciom za udział w uroczystości, skre­

ślili rozwój dentystyki w  ostatnich 
J5 latach.

po południu dnia tego, odbyło się, 
y  sali Giełdy, otwarcie w ystaw y na­

ukowej, zaś w' sali Instytutu techno­
logicznego, w ystaw y przemysłu den­
tystycznego. Obie w ystaw y przedsta­
wiają się wspaniale, zaś w ystaw a na­
ukowa przedstaw G wyniki prac 
lwowskiej kliniki dentystycznej — po­
zostającej pod kierownictwem prof. 
dr. A. Cieszyńskiego. W ieczorem od­
był się raut w  samnach Uniwersytetu 
Jana Kazimierza.

P rzez cały dzień wczorajszy odby­
w ały  się w ykłady z demonstracjami 
w  sali Kliniki dentystycznej i Instytu­
cie dentystycznym  Kasy chorych. Na 
czoło w ysunęły się w ykłady prof. 
Wilg: z W arszaw y i prof. Cieszyń­
skiego.

Wieczorem prof. Cieszyński poaej- 
rnował gości w  swem mieszkaniu.

Dziś dalszy ciąg 
kończenie zjazdu.

w ykiadow  i za-

r

S r ł ę i o  g ł u c h o n i e m y c h .
STULECIE LWOWSKIEGO ZAKŁADU.

Zasłużony Zakład d l j  głuchonie­
mych we Lwowie, święcił w  niedzielę 
niezwykłą uroczystość, stuletniego 
swego jubileuszu, która była zarazem 
przeglądem długiego etapu jego żmu­
dnej ptacy. W  odświeżonym i od­
świętnie przybranym  budynku Zakła­
du przy ul. Łyczakowskiej, zgroma­
dzili się o ged?. 10-tej: ks. biskup Li­
sowski, nacz. wydziału opieki spoi. 
wojew., r. Szkcdziński, wiceprez. mia­
sta dr. Kubala, z nacz. Wolcńskirn, 
imieniem kuratorium okr. szkol, itisp. 
Friedrich, im. Uniwersytetu, prof. Za­
leski, insp. Brucbnalski, dr. Dembow­
ski, grono nauczycielskie Zaidadu z 
dyr. Szajnerem, delegaci zakładów 
dla głuchoniemych z całej Polski, li­
czne grono gości ze sfer nauczyciel­
skich, oraz dziatwa i dawni wycho­
wankowie Zakładu

W  kaplicy zakladoweii celebrował 
ks. b :skup Lisowski Msze św.* po­
czem wygłosił kazanie, w klórem pod­
kreślił w artość ofiarnej pracy nau­
czycielstwa i wszystkich, pracujących 
dla aoora upośledzonej dziatwy w i- 
mię nakazu miłości bliźniego i niepo­
równanego przykładu Zbawiciela świa 
ta. Chór zakonnic odśpiewał ,„Te De- 
um laudamus“, poczem w szyscy obe­
cni wznieśli śpiew .,Boże coś Poiskę**. 
Ks. katecheta S/a.lda w króikiem prze 
mówieniu wspomniał o wdzięczności 
głuchoniemych wychowanków' dla do­
broczyńców Zakładu, czego wyrazem 
są dwie tablice, poświęcone i odsło­
nięte przez ks. bisk. Lisowskiego, a 
ufundowane przez wychowanków i 
Stow, głuchoniemych „Nadzieja1*.

„Wiekopomnej pamięci — głosi 
pierw sza z nich — I. fundatora lwow­
skiego Zakładu głuchoniem jch pod 
przybranem  nazwiskiem Franciszua 
Holdheima, ks. biskupa Jana Michała 
Leonharda“ i t. d. Drugą tablicę po­
świecono pamięci niestrudzonych p ra­
cowników społecznych: ś. p. Tomasza 
Chochołowska, ks. Antoniego Pogo­
nowskiego, Antoniego Mejbauma, jako 
dyrektora i założyciela bursy dla głu­
choniemej młodzieży, ks. Wilhelma 
W agnera, Eweliny Maibaumowdj, st. 
naucz, i Stan. Niedźwieckiego.

Po dokonaniu zdjęcia fotograficzne­
go w ogrodzie Zakładu, udano się do 
auli na akademię, którą zagaił kurator 
instytucji, ks. kan. dr. Cieślik, kreśląc 
historję opieki nad głuchoniemymi w 
Polsce i przypominając moment zało­

żenia lwowskiego Zakładu w  paź­
dzierniku r. 1830, oraz składając mu 
życzenia owocnej dalszej pracy. P rze­
mówił następnie ks. arcyb. Tw ardow ­
ski, który wziął udział tylko w  dru­
gie; części uroczystości z powodu 
święceń kapłańskich, jakich dokonał 
w tym dniu w  bazylice archikatedial- 
nej. W yraziw szy uznanie ala tak po­
żytecznej i ofiarnie prowadzonej pla­
cówki i życzene, by praca jego nigdy 
nie ustaw ała i ażeby znalazła dostate­
czne poparcie materialne, udzielił ks. 
arcyóiskup wychowawcom, młodzie­
ży i w sz e lk im  obecnym arcypaster- 
skiego błi gosiawieńsiwra Imieniem 
Ministerstwa P racy  i Op. Społ., oraz 
p wojewody nacz. Szkodzinski po­
dziękował kierownikom Zakładu, któ- 
ly  wychował 2.500 kalek na pożyte­
cznych członków społeczeństwa, oraz 
zapewnił gotowość pomocy dla tej 
placówki.

21 f'
Insp. Dworski przemówił imieniem 

Kuratorium szkol., przyczem zwrócił 
uwagę na stronę wychowawczą Za­
kładu i przypomniał udział wycho- 
wanków w  obronie Lwowa. W ygłosi­
li dalej przemówienia: wiceprez, Ku­
bala imieniem miasta, r. Chołodecki 
im. Komitetu Bursy dla głuchonie­
mych im. ś. p. Ant. Mejbauma, pro­
sząc o poparcie tej placówki, imie­
niem sfer lekarskich prof. dr. Zaleski, 
dalej przedstawiciele stow arzyszeń 
głuchoniemych i nauczycieli głucho­
niemych pp.: dyr. Mainczarski, Rysiń- 
ski (W arszawa), delegat z Krakowa, 
P. Głogowski z Foznania, Maciejewski 
z W ejherowa, Małecki z Kościana, 
Nowicki im. L. O. P. P. dzielnicy IV., 
Konazioh imieniem rodziców. Dyr. 
Zakiaau Szajner w yraził podziękowa­
nie ofiarodawcom i pożegnał nauczy­
cieli, odchodzącycn' w  stan spoczyn­
ku. Przemówienia głuchoniemych: 
wiceprez Stow. „Nadzieja** Petrykie- 
wicza, del. Lwow. Klubu Sport, głu­
choniemych Backera i małej dziew­
czynki. która w yraziła radość, że na­
uczono ją1 mówić i pisać — były świa­
dectwem niezwykłych wyników pra­
cy Zakładu.

Zwiedzono następnie ciekawą w y­
stawę prac uczniów, jak rysunków, 
haftów, wyrobów krawieckich i intro­
ligatorskich, po południu zaś odbył się 
mecz klubu „Swit“, film i przedsta­
wienie w Zakładzie.

h m ń l i Droiwry liirzeleckie 
job nadry. przyszłej Armii PoJskiei,

ii

A w Galicji już od roku 19C4 działa- i role w niej odgrywali: Agaton Gillei, 
ła organizacja „Nieprzejednanych“, . ostatni członek Rządu Naroaowego z 
która pow stała w Stanisławowie i we , r. 1863/64, dalej Stadnicki, Lubicz-Sa- 

J Lwowie. Miała ona charakter wojsko- j dowski, oraz Zubrzycki. W  tym saT 
wy, liczyła okoio 300 osób, a główna i mym czasie powstały dwie nowe, po-

doone organizacje, a mianowicie „Od- 
rodzenie** i „Kółko milicyjne**. Były 
to jednak organizacje słabe i zaczęły 
się chylić ku upadko wi.

Sytuacja polepszyła się z chwilą 
gdy przybył z W arszaw y Kazimierz 
Sosnkowski, bliski współpracownik 
Józefa Piłsudskiego; w ówczas spra­
wa organizacji wojskowej przybrała 
nową, żyw ą formę. Dzięki interwencji 
Piłsudskiego — istniejące organizacje 
połączyły się — i pow stał „Związek' 
Walki Czynnej**, .który miał kształcić 
nietylko przyszłych żołnierzy-szerego- 
wych, ale także podoficerów i ofice­
rów. W  rym  celu w łonie „Związku 
Walki Czynne’** — pow stała szkoła 
niższa, średnia i oucerska. Zawrzała 
energiczna praca, w zrastać poczęło 
grono ludzi wyszkolonych wojskowo. 
— ludzi śmiałych i zdecydowanych.

i .żeby pracę ułatwić i upozorować 
ją wobec rządu austriackiego, który 
podejrzliwie śledził nielegalne organi­
zacje wojskowe — postanowił Piłsud­
ski zalegalizować „Związek Walki 
Czynnej** — jako organizację sportowy 
pod nazw'ą „Związek Słrzeleoki**. S ta­
ło się to w  r. 1910. W tym  samym cza­
sie powstał w Krakowie „Strzelec**, 
mający ten sam statut, co „Związek 
Strzelecki**.

W  ten sposób Lwów i .Kraków zaczę 
ły się- staw ać ośrodkami polskiej pra­
cy wojskowej. Ruch. strzelecki począł 
się szerzyć coraz bardziej. Znacznjon 
sukcesem było utworzenie w jesieni 
1912 r. „Komisji Tymczasowej Skonfe- 
derowanych Stronnictw Niepcdległo- 
ściowych**, głównie dzięki ternu, że 
wyszedł do niej „Piast**. Odtąd rucb 
strzelecki krzewi się po wsiach.

Komisja Tym czasowa Stronnictw 
Niepodległościowych mianowała P ił­
sudskiego Naczelnym Komendantom 
sił wojskowych. Koła „Związków 
Strzeleckich** Dokryły nietylko gęsta 
siecią Galicję, ale sięgnęły także poza 
granicę, do Szwajcarii, Belgji. Francji, 
a naw et Londynu. Ruch wojsKowy za­
taczał coraz szersze kręgi i ogarniać 
poczynał coraz nowe koła młodzieży 
polskiej. W  r. 1911 pow stały Drużyny, 
Strzeleckie, stworzone przez Norwida- 
Neugebauera, Januszajtisa i Bagińskie­
go, — i rozwinęły bardzo żyw ą dzia­
łalność. Program  ich byl taki sam jak 
„Związków Strzeleckich** — i podobny 
podział na trzy  stopnie. Drużyny Strze 
ieckie działały w ścisłem porozumieniu 
ze Związkiem Strzeleckim, uznając w 
Józefie Piłsudskim przyszłego Naczel­
nego W odza Armji Polskiej.

Energiczny, żyw y i śmiały ruch woj- 
skowo-niepudległościowy wpłynął też 
na najstarszą organizację gimnastycz­
ną „Sokói“, gdzie w śród ciężkich walk 
i przesileń powoiano do życia „Stale 
Drużyny Sokole**.

W pływ  „Związków i Drużyn Sirze- 
leckich** sięga! jeszcze dalej i obejmo­
w ać począł „Drużyny Bartoszowe*^ or 
ganizowane głównie przez Pasław skie 
go. po wsiach.

W ażną rolę przygotow awczą odgrj 
wał też ruch harcerski, a młodzież haf 
cerska skłaniała się w yraźnie ku związ 
kom i drużynom strzeleckim i z chwilą 
wybuchu woiuy dostarczyła licznych 
ochotnikow do Legionów'. Istniały też 
po wsiach drużyny podhalańskie .i ko­
ściuszkowskie, noszące charakter or- 
ganizacyi kuLuralno-sportowych.

Tak w  ogólnym zarysie przedstawia 
la się organizacja polskich sił zbroj­
nych w' przeddzień wybuchu wojn} 
światowej.

Dr. Jan Rogowsid.
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Mijtrzojtwa Ligi P. Z. P. Ł
POGOŃ — C7ARNJ — LECHJA.

Miałem to. szczęście, iż mogłem w y­
korzystać oba dnie świąteczne: i przy­
patrzeć się grze naszych Iwowskicn 
jm fiĘ w  ligo svych. P rzypatrzyw szy  się
— zrozumiałem, dlaczego niedawno te ­
mu przegrał Lwów jednego dnia z Kra 
kowem, Łodzią i Przemyślem  — i dla­
czego, mimo — iż ani jeden gracz 
Iwowsk nie grał w  reprezentacji — 
przegraliśmy z trzecim  garniturem 
Czechosł. Bo, jeśli ogonek Ligi bije jej 
głowę (Wisłę) —  bije Legję i Polonję
— to me wielka tam różnica miedzy 
tym ogonem a głową i mógł kpt, Loth 
taK samo wystawić przeciw Czechom 
kilku g ra czy ' Lechji.

Rzeczywiście — klasa naszego foot­
ballu „w yrów nała się" dzięki Lidze —  
wyrównała się — • ale na tak nisttim 
poziomie, iż klasyczna gra ongiś Cra- 
eoyji, czy tez ataku Pogoni należy, już 
do historii.’’ I my —  maiac w, dodatku 
•łych polityków piłkarskich w  W arsza 
wie — w  koncercie Europy nie mamy 
głosu, choćby Legja dwa razy z Ha- 
koahem w e W iedniu ' zremisowała. 0 -  
sobiście.m am  satysfakcję, gdyż w  mo­
mencie' tworzenia się Ligi w szystko to 

.twórcom jej wypisałem, przepowiada- 
jąe  upadek gry  naszych drużyn czoło- 
swych i bez osłonek analizując kwestję 
am atorstw a.

W racajmy jednak ’do naszych mi- 
stzó w . Z trzech drużyn lwowskich je­
b n i e  w ataku Pogoni widziałem chwi­
lami rozsądną i celową grę — by ły  to 
jednak tylko — niestety — chwile. U 
Czarnych — trafiłem — (mam takie 
[wrażenie) na moment ambicji, k tóra 
jednak była tylko udziałem pracowi- 
tych ich tyłów (obrona i pomoc) zresz­
tą chaos (J Lechji poza Pająkiem I Wa 
siewicze u r i e 8'widziałem naw et ambi­
cji (wyjątel " — to początek gry) a fa- 
talnem jest, iż drużyna".ta"nie.w ytrzy­
muje tem pa j mam wrażenie, .ż plano­
wego i system atycznego treningu tam  
nie mu. U wszystkich zaś trzech dru­
żyn brak zasadniczych podstaw foot­
ballu-—  a temi są nie gra na „hur.ra“ 
i—' (byle kopnąć — „kiwać" w tedy  —  
gdy nie należy kiwać a podawać wte- 
dy — gdy nie należy podawać) lecz 
gra polegająca na patrzeniu i myśleniu. 
W  piłce nożnej trzebi patrzeć, gdzie 
i komu pilke pódaó a myśleć —  poco 
ją tam podać. Takich dwóch graczy 
y/idziałem •—• a to Zimera i K®2® 3̂* 
Obok Albańskiego, który  rzeczywiście 
jest obecnie w  bardzo dobrej formie 
(może fizycznie za słaby), obok pra­
cowitej g ry  Wasiewicza i świetnych 
'chwil (ale tylko chwil) Paiaka. w resz­
cie przytomnego i spokojnego Ka­
sprzaka w  bram ce Czarnych i praco­
witego Piłata i Deutschmana —  reszta 
bardzo — bardzo słaba. O Skowroń­
skim nie wydaję sądu. gdyż podobno 
„bal się" Pająka — tak mis bywalcy, 
informow ali.

Oto cały  football lwowski. A to za 
mało, by  wrócić do stanu naszego 
footballu z  pierwszych lat do wojnie.

Tak*w ięc sprawa przedstawia się 
nie wesoło. Tak technicznie iak i tak­
tycznie football lw ow ski;nie Idzie na­

rządy— przeciwnie cofa sic i cofać 
się będzie i nadal — choćby do nas w 
najbliższym czasie przybyły nowe si- 
1 y’w "po st a a  Za dk ć w  czv, też Ńiechco- 
lów. Bo właśnie n a sz e  mozgi fontballo 
wo - kiubcwe wysilają sie , tylk na 
.'prowadzanie obcych sił — 'nie patrząc 
na to,' iż boiska stoją p ustkami,: i  n:e 
widać tam ' miejscowego narybku, a 
cały fanatyzm klubowo f-  jigowy wy­
ładowuje się ,v postaci „klepania" soho 
dzących z boiska mistrzów.■<* Wt.- ‘*'•■.*'7 tg* x - '* ' ••w#

dzń „klepią? ,-swtytóh pu^dfeów .,  na,.

łamach pism —  drudzy, gdy strzelą 
biamkę — a tu nie „klepać" — lecz 
trenować — patrzeć i myśleć.

R. Wacek.

Pogoń — Lechja 5:1 (3:1). Pogoń: 
Albański. Jerzewski, Fiditei, Deutsch- 
man. Kuchar, Haniu. Łagodny, Kossok, 
Zimmer, Skowroński I. Skowroński II.

Lecnja: Zborowski, Pająk, Oracz, 
Dmytrów, W asiewicz, Uricli, Schu- 
.iterschutz, Rusiecki, Cudżak, Aseńko, 
Kruk.

Niedzielne spotkanie ligowe rozegra­
ne na boisku Pogoni zakończyło się pe- 
wnem zwycięstwem gospodarzy^ w 
której nailepiej w ypadła gra napadu.

Z ataku Pogoni na pierw szy plan w y 
bijał się Kossok. Świetnie dysponowa 
ny strzałowo, stw arzał pod bramka 
Lechji nader groźne sytuacje, które 
tylko dzięk* szczęśliwie grającemu Zbo 
rowskiemu nie przyniosły większeg 

wyniku cyfrowego. Obok Kossoka wca 
le dobrze w ypadła gra Zimmera, jako 
kierownika napadu. Biacia Skowroń­
scy słabsi niż zwykle. Łagodny po­
czątkowo slaby, w  drugiej części ro­
zegrał się zupełnie dobrze.

Pomoc gospodarzy najlecsza jednos: 
kę posiadała w niezwykle ofiarnym 
Deutschmanie. Kuchar miał dw a okre­
sy, w pierwszej połowie grał wybitnie 
słabo, w  drugiej części rozegrał się 
„na całego".

T y ły  Pogoni z wyjątkiem Albańskie­
go przedstaw iały się naogół słabo.

Z  I  echji należy w pierw szym  rzędzie 
wyróżnić W asiewicza, Zborowskiego, 
Pająka i Rusieckiego. Doskonale de­
biutujący na pozycji skrzydłowego na 
zawodach z  Cracovią —  Kruk, tym 
razem zawiódł zupełnie. Również i gra 
Aseńki pozostawiała wiele do życze­
nia:.

W* pierwsze! części gra naogół rów­
norzędna prowadzona w  szybkiem tem 
pie, przynosi gospodarzom prow adze­
nie już w  13 mm. z karnego pewnie 
strzelonego przez Pająka. W yrównują­
cy punkt dla gości pada również z kar 
nego egzekwowanego przez Pająka 
w  .15 min.

Druga bramka dla Pogoni pada z 
pięknego przeboju Kossoka, który w 
pełnym b ;egu ,po ominięciu Pająka  ̂ i 
wybiegu Zborowskiego skierował pił­
kę pewnie w  lewy róg. Trzeci punkt 
dla gospodarzy uzyskuje Zimmer z da­
lekiego zupełnie niespodziewanego . 
strzału.

Po  przerw ie „lechici" wyraźnie się

załamują. Pogoń z wyjątkiem kilku mi­
nut ma teraz w yraźną przewagę, okre­
sami bawiąc się formalnie z  przeciw­
nikiem. Dalsze awie bramKi padły ze 
strzałów  Kossoka i Zimmera, 

Sędziował całkiem poprawnie p. 
M arczewski z Łodzi. Widzów ottoło
4.000.

Czarni — Warszawianka 1:0 (1:0).
Czarni: Kasprzak, Olejniczak, Chmie­
lew ski,, Czyżewski, Witkowski, Piłat, 
Ostrowski, Koch, Reyman, Sawka, 
Drzymała.

W arszaw ianka: Domański. Gazur,
Wróblewski, Hahn I. Wielgusiak, Fert, 
Korngold, Materski, Kotkowski, Zwierz 
II. Hahn II.

Spotkanie wczorajsze po bardzo mi­
zernej grze z obu stron, zakończyło sie 
nikłem zwycięstwem gospodarzy, dla 
którzy zwycięski punkt zdobył Rey­
man w pierwszej części gry.

W arszawianka, która ostatnio odnio­
sła cały szereg poważnych sukcesów, 
zareprezeniow ala się podobnie jak i 
Czarni b. słabo. Na wysokości zadania 
stanął jedynie Zwierz w  ataku.

Z Czarnych na wyróżnienie zasłu­
guje W itkowski w obronie, Kasprzak 
w  bramce ł Reyman w  napadzie. 'Po­
zostali b. słabi.

Sędziował p. Gulicz. Widzów około
2.000.

Łódź. 28 czerwca. Wisła — Ł. K. S.
3:2 (2:1). Doskonała gra W isły, która 
d o  przerwie prowadziła już 3:1. Bram­
ki uzyskali: dla W isły Balcer, Kisie­
liński, Lubowiecki, dla ŁKS. Tadeusie­
wicz i Herbstreieh. Sędziował p. Na­
wrocki. W idzów około 4000.

Kraków. 28 czerwca. Cracoyla — 
Kuch 4:1 (1:). Zasłużone aczkolwiek 
za wysokie zwycięstwo gospodarzy. 
Bramki zdobyli: dla Cracovii Zachem- 
ski z wolnego, Kubińskf, Poświat, Mal­
czyk,dia Ruchu Peterek. Sędziował d. 
Otto z Łodzi, k tóry  wykluczył po 
przerw ie dwóch graczy, Ruchu. W i­
dzów około 3u00.

Kolejność w tabeli po wczorajszych 
rozgrywkach jest następująca:

1) W isła gier 11, ptkŁ 15, str. br. 32:15
2) W arta gier 10, pkt. 12, -str. br. 26:16
3) Legja gier 9, pkt. 12, str. br. 23:12
4) Pogoń gier 9, pkt. 12, str. br. 20:15
5) Ruch gier 10, pkt. 10, str. br. 18:18
6) Garbarnia g. 8, pkt. 9, str. b i. 1.4:6
7) Ł. K. S. g. 10, pkt.
8) Polonia g. l l ,  pkt.
9) Cracovia g. 11, pkt.

10) W arsz. g. 9, pkt.
11) Czarni gier 10, pkt.
12) Lechja gier 9, pkt.

9, str. br. 10:19 
9, str. br. 20:26 
9, sir. br. 18:26 
8, str. br. 23:2S 
7, str. br. 14:26 
6, str. br. 10:29

Mistrzostwa k!. A, >kr. śunwskiigo.
Hasmonea—Świteź 2:0 (0:0). Zasłu­

żone zwycięstwo Hasmonei. dla której 
obie bramki zdobył Birubach. Sędzio 
wa? p. Peitel w  miejsce por. Szyzy, kto 
ry  niejawit się na boisku.

Pogoń (Stryj)—Bogoń IB 2:2 (0:1). 
O bustronne gra ładna, przycztn; g o ­
spodarze prowadzili już 2:0. E ramki 
zdooyli: dla Pogoni Jezierski i Zxtba- 
czyński, dla gospodarzy obie Lech- 
man, Sędziował p. Głażowski.

Polonia (Przem yśl—Czarni IB 3:0 
(2:0). Znaczna przew aga zwycięzców 
dla których bramki zdobyli Dychdalc- 
;wicz, Duda. i Studziński. Sędziował p. 
Medycki, .Widzów b. mało.

Rew era (Stanisławów)—Ukraina 3-2 
(2:1). G ra naogół równoizędna, prow7a  
dzóna w  szybkim tempie, w ykazała 
lepszą dyspozycję strzałow ą napadu 
Rew ery. Ukraina w ystąpiła bez Borsu­
ka, G rzeszczuka i P etriw a. Bramki u- 
zyskali: dla R ew ery Sobolewski dwie 
jSwtem jedną z  karnego i Jomsche, ula 

^Uło-amyjKobziar i Łysyk. U krabu

w ykorzystała ponadto rzutu karnego. 
Sędziował kpt. Usarz. Widzów okoto 
1000.

Ukraina -Pcgoń IB 3:2 (2:1). Gra
naogół równorzędna. Bramki uzyskali: 
dla Ukrainy Kobziar dwie, i Łysyk dla 
Pogoni Tarczyński i Czyżewicz, Sę­
dziował o. Grabowski

Przemyśl 29 czerw ca. Polonia—Re- 
sovia (Rzeszów) 5:0 (1:0). Zasłużone 
zwycięstwo gospodarzy, dla których 
bramki uzyskali: Studziński dwie w  
tem jedną z marnego, Dyhdalewicz 
dwie i Z;eliński. U miejscowych dosko 
nale w ypadła gra napadu. Sęaziowal p. 
Tarczyński W idzów około 1000.

Hasmonea—Lechja 2:2 (2:2). Bramki 
zdobyli: dla Hasmonei Friedman i 
Redler, dla Lechj: Kornel i (Kruk* W i­
dzów okoto 1000.

BAJ GROSZ NA. CELT 
TOWARZ SZKOŁY LUDOWEJ

Wyścigi konne M. T . Z .
NIEDZIELA 28 CZERWCA.

Gonitwa I., z  przeszkodami. Dla 4 T, 
i st. kom. Dystans około 3200 tą . Nagro 
da 500 zł. i) Mucker pod ieźdz. B arta- 
skiem o 10 długości przed .Gizellą, 3) 
Złotówka. Tot. 14.

Gonitwa II. Dla 4 i. i st. og- i kl. arab* 
Dystans około 1600 m. (Nagroda lsOO 
zł l) P ary s  pod jeźdź. Pietruczakiem  o 
długość przed Mechmetem, 3) Asarn 

Tot. 14.
Gunitwa III. Dla 3 I. i st. og pół krwi. 

Dystans około 200C m. Nagroda 2000 
zł. 1) Droga pod jeźdź. Gajewskim o 3 
długości przed Naiwnym, 3) Cambus- 
can. Tot. 14.

Gonitwa IV. Nagroda Jarczowiec. 
Dla 4 1. i st. og. i kl. arab. Dystans ok. 
2800 m. Nagroda 3000 zł. 1) Ikwa pod 
jeźdź. Balcerem o długość przed Karą- 
gosem, 3) Ghazm. Tot. 10, 10, 11.

Gonitwa V. Dla 3 1. i st. og. i kl. Dy­
stans około 2000 m. Nagroda 500 zł. 
D Parsifalka pod jeźdź. Olejnikiem o 
długość przed Sempe-e Idem, 3) Okrzyk 
Toi. 34.

Gonitwa VI. Dla 3 1. i st og. Dystans 
około 1800 m. Nagroda 1000 A  1) Ce­
sia pod chło> Roguskim o długość 
p i/ed  Buławą, 3) Cri du Coeur. Tot. 
56, 30, 23.

Gonitwa VII. z plotami d;a 4 1. i st. 
koni. Dystans około 2400 m. Nagroda 
500 zł. 1) Klarika pod jeźdź. Ziemiań­
skim, o szyję przed Giaurem Tot. 20.

PONIEDZIAŁEK 29 CZERWCA.
Gonitwa I. Dla 3 1. i st. og. i kl. Dy­

stans około 1600 m. Nagroda 500 zł. l)j 
Jasna pod jeźdź. Szyszko przed 1'pom- 
c a  Tot. 14.

Gonitwa U. Dia 4 1. i st. ug. i kl. aiaU. 
Dystans około 2000 - Nagroda 1600 zł. 
1) Urga pod jeźdź. Pietruszczakiem  
przed Tahsmanem. Tot. 11.

Gonitwa III. z przeszkodami. Dla 4 
1. i st. koni. Dystans około 3200 m. Na­
groda 500 zł. 1) P ex  Bell pod por. To­
maszewskim o 5 długości przed Nidą 
IŁ Tot. 12.

Gonitw? IV. Dla 4 1. i st. og. i kl. 
arab. Dystans około 1800 m- Nagroda 
1200 zł. l) Schach Senan pod jeźdź. 
Kempa o długość przed Szeikiem, 3) 
Kandahar. Tot. 13, 13.

Gonitwa V. Dla 3 1. i st, og. i kl. Dy­
stans około 1600 m. Nagroda 500 zł. 
1) Mon-Ami pod jeźdź. Szyszko o dłu­
gość przed Jurandem II. 3) Dama. To- 
tat. 36, 28, 19

Gonitwa VI. Nagroda sprzedażna. 
Dystans okoIo 1800 m. Nagroda 1500 
zi. 1) Ugly Prince pod iok . Kempą o 
pół długości Drzed Hektorem, 3) Gil­
bert. Tot. 13 12, l i .

Gonitwa VII z przeszkodami. Dy­
stans około 1200 rm Nagroda 100C zł. l) 
St. Bronchit pod jeźdź. Gajewskim o 
długość przed Barkarola, 3) Harry-Lan 
gden. 101. 13.

Gonitwa VIII. z plotami. Dla 4 1. i st. 
koni Dystans około 24G0 m. Nagroda 
500 zł. 1) Freja pod chłop. Kapuścia- 
kiem o długość-przed Jaśkiem. Totat. 
45, 34, 20.

T r ó j m e a  Stałtwtkf 
w  W ilnie.

Wilno. 29 czerwca. W  dniach 28 i 29 
bm. odbył się w Wilnie trójmecz bałty­
cki Polski — Łstonji i Łotwy, który za 
kończył sie zwycięstwem  Polski 126 
pkt., przed Łotw ą 113 pkt i Estonią 
95 pkt. W yniki poszczególnych konku- 
rencyj przedstawiają się jak następuje:

Bieg 100 m. T) Trojanowski ^Polska) 
10:8, bieg 200 m. 1) Kiwita (Łotwa) 
22:6, bieg 400 m 1) Kiwite (Łotwa) 
50:8, bieg 800 m. 1) M aszewski (Pol­
ska) 2:2:6, bieg 150C m. l) Kusociński 
(Polska) 4:2, bieg 5u00 m 1) Kusociti- 
ski (Polska) 15:19, bieg. 10.000 1) Ku- 
sociński (Polska) 32j38, bieg 110 nij
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przez plotki Nowosielski (Polska) 15:8, 
skok w dal 1) Sikorski (Polska) 7.32 
now y rekord polski, skok w  w yż 
Szmidt (Estonia) i lnsa (Łotwa) po 
1.75, skok o tyczce 1) Adamczak (Pol­
ska) 3.65, rzut kulą 1) .Virgins (Łotwa) 

'14.51, rzut oszczepem 1) Szulc (Esto­
nia) 61.53, rzut dyskiem 1) Juranda 

! (Łotwa) 42.52.

Zwycięstwa tenrdrowe 
P o lo n ii ( P r z a m y ś l ) .

POLONIA (Przemyśl)—A. 7- S, 7:5.
W  niedzielę 28 b. m. rozegrany zo- 

;stal na kortach tennisowych A. Z. S. 
Lwów mecz tennisowy pomiędzy sek­
cją tennisową [W. C. S. S. Polonia z 
P rzem yśla a lwowskim A. Z. S-em, z 
wynikiem końcowym 7:5 dla Polonii. 
W yniki szczegółowe przedstawiają się 
następująco:

Gra pojedyncza panów: Derczyński 
(P.)—Stefan (AZS/ 63, 6:4).

Sandig (lP.)—Mond (AZS.) 6.4, 2:6, 
6:4.

Baczyński (AZS) —Tucker (P.) 6:2, 
6 :1.

Klein (P )— Tanas (AZS.) 6:2, 7:5.
Gra pojedyncza pań: Piw nicka (P)— 

Dmyti ówna (AZS.) 6:3, 6:1.
M ichałowska (P)—Laskowska (AZS) 

6 :1, 6 :1.
Uminowiczówna (AZS)—Stiebemwa 

(P.) 6:0, 6:4.
G ra podwójna panów: Stefan, B a ­

czyński (AZS)—Sandig, Derczyński (P) 
6:3, 6:2.

Klein, Tucker (P.)—Mond, Zauderer 
(AZS) 6:3, 6:1.

Gra podwójna pań: Stieberowa, Piw  
meka (P)—Uminowiczówna, Dmytrów 
na (AZS) 6:2, 6:2.

Gra mieszana: Dmytrówna, Stefan 
(4ZS)—Stieberowa, Derczyiiski (P. 
6 :1. 6 :2 .

Uminowiczówna, Mund (AZS)—Mi­
chałowska, Sandig (P.) 10:12, 6:2, 6:1.

POLONJA—POGOŃ 6:5.
W  dniu wczorajszym na kortach ten­

nisowych przy ul. Szymonowiczów to  
stał rozegrany mecz tennisowy m ięazy 
drużynami Polonii iPrzemyśĘ a P ogo­
ni. Spotkanie zakończyło się nierpo- 
dziewanem zwycięstwem tennisistów

"icha z Pfphjedon. v

przemyskich w stosunku 6:5. Z po­
szczególnych spotkań na wyróżnienie 
zasługuje nieoczekiwana porażka p.

Bystrzanowskiej '"Pogoń) ao p. Piwni- 
ckiej (Polonia) w  stosunku 2:6, 2:6.

E I O I I K A  S P O R T O W A ,
Wiedeń. 28 czerwca. Kakuah—Legja 

2:2 (1:2). W  pierwszym  dniu swego po 
bytu w  W iedniu Legia rozegrała mecz 
z Hakoahem osiągając w ynik remiso­
w y. Prow adzenie dla L tgji zdobył Na­
wrot W 32 mir,, w yrów nał dla Hakoahu 
Fischer. Dnigi punkt dla wojskowych 
był również dziełem Nawrota, Hakoah 
.wyrównał na dwie minuty przed koń­
cem ze strzału Mausnera.

Morawska Ostrawa 28 czerwca. 
Garbarnia— SlaGa 3:0 (3:0). Zasłużone 
zwycięstwo Garbarni, która najlepiej 
zareprezentow ała się w  -linii napadu. 
Bramki dla G arbarni zdobyli: Smo­
czek, Pazurek i Bator.

Łódź 29 czerwca. Wisła— Rattoah 
5:0 (2:0). Bramki dla W isły zdobyli: 
Balcer i Reymen po dwie i Balcer.

Warszawa 29 czerwca. Polonia—Ma 
kabi 8:0 (4:0)

MISTRZOSTWA POLSKI W SIAT­
KÓWCE PAN I PANÓW.

Kraków 29 czerwca. Rozegrane w 
Krakcwie w  dniach 28 i 29 'b. m. mi­
strzostw a Polski w  siatkówce pań przy 5 
niosły tytuł mistrza Polski drużynie A. 
Z. S. (W arszawa) przed H. K. S. (Łódź) j 
i ,Y. M. C. A. (Kraków).

W arszaw a 29 czerwca. Mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej panów przy­
niosło tytuł mistrzowski Ł. K. S. (Łódź) 
przed A. Z. S. (W arszawa) i Cracovią.

UCZESTNICY ELIMINACYJNECH
VI. NARODOWYCH ZAWODÓW 

STRZELECKICH,

Uprawnionymi do brania udziału w 
eliminacyńiych VI Narodowych Zawo­

dach Strzeleckich zostali zawodnicy, 
posiadający klasę w yborow ą Odznaki 
Stzelerckiej: i) i

Edmund R uttcki (W, K. S. Legia) — 
Mistrz Polski potrójny : w  karabinie 
wojskowym, dowolnym i małokalibro­
wym ; kpi. Józef Różański (48 p. p.) ‘— 
Mistrz Polski w  pistolecie dowolnym;; 
lrjr. Jan W rzosek (9 p . p. Leg.) —• 
Mistrz Polski w pistolecie wojskowym ; 
Stefan Boye (H. K S. Ł\); Jan Boow 
ski (W. K. S. Legja); kpt. clypl. Jerzy  
Podoski (O. II. S. G-); por. Kazimierz 
Zaleski 63 p. p.) — oraz 156 zawodni­
ków posiadających klasę I. Odznaki 
Strzeleckiej, w czem 50 osób’ wojsko­
wych, wyznaczonych przez Ministra 
Spraw  Wojskowy ch jako reprezentacja 
armji.

Uzupełniająca lista zostanie ogło­
szona po zakończeniu Strzeleckich Mi­
strzostw  Okręgowych o Odznakę 
Strzelecką. Jednocześnie też zostanie 
ustalony wykaz osób upoważnionych 
do wzięcia udziału w  strzelaniach z 'lu­
ku f broni myśliwskiej, <

DRUŻYNA MYŚLIWYCH NORWEGJI 
WE I WOWIE.

Norweski Narodowy Związek Ło­
wiecki zawiadomił Polski Komitet Or­
ganizacyjny, że myśliwi norwescy 
wezmą udział w  myśliwskich Mistrzo-. 
stwach Świata we Lwowie.

DAJ G R 0 S 7  NA CELE
TOWAR7- SZKOŁY 'LUDOWEJ.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż / C E .

Otiegdaj jedyny polski uczestnik wiel- 
 ̂!eSo międzynarodowego turnieju tern 

nowego \v. Wimbledon spotkał _się 
trzeciej rundzie z  Austryjakiem iArten- 
seni. •— Do oierwszej rundy tego 
turnieju u  g rze  pojedynczej pa­
nów, startow ało 128 graczy. Do feu - 
gKj rundy w eszła tylko połowa zawód 
ników. Do trzeciej rundy doszło tylko 
32 graczy, w śród których Tłcczyński 
jako jedyny gracz z  Europy wschod­
niej i południowej, W  trzeciej rundzie, 
po zaciętej w alce Tłoczyński xłpadl, 
przegryw ając z Artensem. — Na ilu­
stracji widzimy Tłoczyński ego w  cza­

sie gorącej rozgrywki,

Wtorek
Emilji 

Jutro; Teobalda

Wschód stouca 3T7 
zachód 2001 

TEATR WIELKI. d '  kkhU
Wtorek 30 b tn.: „Królowa prztd* 

miescia" wodew, Krumlowsk,6go, ,., L

TEATR WAŁY,
0 4  dnia ' 2 3 '  do 30 h. m. m ^z-yncy ,

TEATR ROZMAITOŚCI.
ud dnia '.3 óo 30 b. m. nieczynny,

k fa l  ■ *
KINOTEATRY. , *

AUjOLLD; „Faust“ w  g{. jrol: Emil 
Jaimiings i Kamila horn. Ja

UASINO: „Karuzele życia".
CHIMERA:, „Ludzie bez jutra" i do­

datek dźwiękowy.
OOLOSSE.LM: „Brodway." oraz

,Płom ień miłości".
FATAMORGANA: „Parcela niebosz­

czyków" oraz „Wieczna miłość''.
'KOPERNIK! Marlena Dietrich ,we- 

rotycznym dramacie „Znajoma z wa­
gonu sypialnego“, oraz komedia „Mi­
łość i pięść".

LEW: „Na zachodzie bez zmian".
MARYSIEŃKA: Marlena Dietrich 

y  erotycznym dramacie „Znajoma z 
Wagonu sypialnego", oraz komedia 
„Miłość i pięść".

P.ALACE: „Czarna gw ardia" i „Trzy 
siostry".

= □ =
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my następcy arkusz opowieści z wysp  
polinezyjskich Andre Lichtenbergera,

= a =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w e Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich). Otwarta 
W ystawa Wiosenna w  Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich obejmuje: 
wystawę Instytutu Propagandy Sztu­
ki y>r Warszawie „Salon Listopado­

wy ', w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w ystaw ę grafiki Stow 
„R it" , w ystaw y zbiorowe artystów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
ora z „Fotografikę". W ystaw a otw artą 
codziennie od godz. 10—19 wiecz,

■- * —O __*

— Pożegnanie komendanta Zw Sirze 
lecklego kpt. łazika, A\ niedzielę 28 b. 
m. odbyto się w  hojfelu Krakowskim 
pożegnanie kpt. Mafiana Idzika, ko­
mendanta^ okręgu \ \  Związku Strzeie- 
d ieg o , który zosta^p-zeniesiony do 
W arszaw y w  chaiakterze adiutanta 

:wKcmin Skiaókowskiego, żegnali go 
UW imieniu .VI o Kręgu kpt. Nowak, imie- 
oi&tr. itome-nay obwodowej inż. Czapliń 
ski, imieniem klubu sportowego „Strze- 

.lec‘‘ red. Przybylski i komendanci po­
wiatowi.

— Ś 0. Walerian Zaleski. Wczoraj 
w  południe liczne grono rodziny i 
Przyjaciół odprowadziło na miejsce 
v. ręcznego spoczynku, ś. p. Waleriana 
Zaleskiego, b. kierownika P  A. T., we 
Lwowie. Ś. p. Zmarły, długoletni ste­
nograf sejmowy, cieszył się sym pa­
tią kolegów. Osierocił żonę i dwóch 
synów. Zmarły od dłuższego czasu
chorował na silną sklerozę. P rzea kifr 
ku dniami, w  czasie przechadzki, do­
stał ataku mózgowego, a przewiezio­
ny do szpiiala zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności, w 53 r. życia.
Cześć Jego pamięci!

= 0=
— Zamach samobójczy. W ystrza­

łem z rewolwe-u, skierowanym w
serce, pozbawił się w dniu wczoraj­
szym, c godz. lO-tej przed południem,
życia, zamieszkały przy ul. Krasiń­
skiego 1. 25, Stanisław Piskorz, urzę­
dnik bankowy. P.owudein miał być
rozstrój nerwowy.

— W łam ywacze w cerkwi. W czo­
rajszej nocy nieznani sprawcy doko­
nali k acziezy Kasy_ ogniotrwałej, ktC-

Z k K U P Y  W AKA C YJN E 
N A JK O R ZY S T N IEJS ZE . 

FO T O G R A FIC ZN E fiPAkriTY 
D LA M ŁO D ZIE ŻY

i DO ROSŁYCH 
Najnowsze modele 4, 
5x6, 3x4 z anastyg na- 
tan: i oć złotych 50 — i 

F iljn yzw yk łe ,’: k inow e,, do Leici 23 stopnie 
< ..ł • ( '■•'.jAclieirera tylko:

jO Y O - k s u ło -  r a u c r  a , ,
.Gmach Lprechera) Tel. 86-08.

Pcsp; , s/na pracownia fotograficzna. 
,.K0HRELE“ 3x4 PptvkP 1 :4 . 5 zł. 9 0 - .  

B ogaty Wy,Cór Radjosprzętu. t39ta

rą wynieśli na ogród cerkwi św. Pio­
tra i P aw ła  i tam ją ruzbili, zabiera­
jąc z kasy około 300 zł., na 'szkodę 
cerkwi św. Piotra i Paw ła przy ul.' 
Łyczakowskie; 1. 82.

— Zamach morderczy w Zama/sty- 
nowie. W  dniu wczorajszym przed 
południem rozegrało się krw aw e zaj­
ście przy ' ul. I.wowskij .1 47 5 w Za- 
m arstynowie, v/ mieszkaniu rodziny 
Jastrzębskich. Zamieszkały tam Mi­
chał Jastrzębski, liczący 28 lat. z nie­
wyjaśnionego bliżej powodu, z siekie­
rą w. ręku porwał się na.żonę swego 
b ra ta  Józefa Rozalię, i zadał jej tak 
ciężką ranę, iż w  sian ie 'n ieprzy to­
mnym upadła. Zaw ezvraaie Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Jastrzębską w( 
stanie nieprzytomnym do szpitala po­
wszechnego. Michała Jastrzębskiego,’ 
k tóry  pc zbrodniczym czynie zbiegł; 
aresztowano. Z mętnych a sprzecz­
nych jego zeznań mc zdołano dotych­
czas ustalić przyczyny zbrodni/

P iz y  bladej, szarawo .  żółtej cerze
przygasłych oczach, złem samopoczu-‘ 
ciu, zmniejszonej chęci ao prący, o- 
gólnern przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach żołądkowych, ucisku mózgo­
wym i chorobliwent podnieceniu zale­
ca się. pić przez kilka dni zrana na- 
czczo szklanki wody gorzkiej Fran­
ciszka - Józefa Zadać w  aptekach i 
drogeriach. 2675

P r o g r a m  r e j o w y .
\Yt°rck, dnia 30 czerw ca  1931.

Lwów . (3S1). Godz,, 11.58: Sygnał czasn 
z O bserw atorium  A stronom icznego w  
W arszaw ie! z W ieżj M ariackiej w
K rakow ie. 12.10: K oncert z  płyt g ranrho- 
■lowych. 13.10: U" z. koum n& at Państw . 
In s tj t. Mcic|D.ro'oK 13.20— 14.50: i P rze rw a , 
14.50: Komunikat gcspodaiczy . 15 10: Mu­
zyka z p ły t gr,ainoiotiowych. 15.25: „S k ti-  
dak — przyszłość turyst.. ki w odnej", w y ­
głosi red. M. M eiclier. 15.45' Muzyko z  
p ły t gram ofonow ych. 16.30: „Z historii Za­
kładu Głuchoniem ych w e Lw ow ie", v \g d . 
ks. MUadystaw Szaida. 16.45 Kom. C cm r. 
B iura H ydrograf, dla żeglugi i rybaków . 
16.50: T rans, z K iąkow a. „Mózg a intc-
lek lu a lizm ', w ygi. prof. SUaian Zeino- 
Zcinis. 1 '.10 : /Muzyka z p ły t .g ram ofono­
w ych. 1715: Lw ow ska chw ilka dotmiczu- 
w  opr. toż. Lugenjusza Rolanda. 17.35: 
Trama z  W ilna. „Z w rnżcń  szw ajcarskich" 
tvvgł proi. Stefgm Gb.zę.r. 1S: K oncert po­
pu larny  vr w yki o rk ies try  P . R .po:; dyr. 
dózeia Ozimińskiego. 19: Rozmaitości.
19.20: M uzyka z p ły t gram oiouow ycli. 
19.40: „W idoki dla abiturientów  i praw ni­
ków  w  służbie pocztow o - telcgr., w vgł. 
Mr. Jon B artyzef. 19.55: U rz.^kom unikat
P aństw . M eteorolog. 20: P raso w y  D zien­
nik R adiow y. 20.10: K om unikatvsportow y,' 
1-szy. 20.15: Kor.cc-r.t z Doliny Sz.wajcar- 
skiei w w yk. orkic.W y Filhaniuo.njL M ars  z1, 
i solistów . 21.30: Słuchow isko p. t . : .E>- 
incmenalna umowa.", Lamry Jansona. 22: 
Felieton „W śród  nagmisk i bioazarów*’, 
w yg i ue.d. Jan  Sokolicz - V.,roc/.vns.ki. 
2 2 . 1 5 .  Dodatek do P ras . D ziennika R adio­
w ego. 22 20: Hagi komuniika+ .spo rtow y
oraz, policyjny. 22.-25: O dczytan ie  -p róg ła ­
mu na dzień ■ następny. 22.30 i.T rans. ■ z 
K rakow a. R ecita l /-letniej pianistki. 23— 
24: M uzyka lekką L ta n c c z n  . W

W arszaw a. (1411L Godz. 12,10 .16- Mu­
zy k a  z ' pł.wt gram.ofonoY/ycn. 20.15 :1 Koń 
car.t z Doiiny Szwajcarskiiei?. 2130: Sły- 
chow isko L ar ry  Jcinsou.a, p  t.: . ,.Fenom e­
nalna um ow a" — Sztutgart. e  360L 19.35: 
„ ja la ih h a" , opiera lFylcanai ^Cuajkowski.e- 
go. — Langenberg. (472). Goclż 20: , Or- 
feusz i E urydyką", opera G lticka.’'— KF- 
lm d b e rg  (1153). Godz, „M oja s io s trą  I 
ja“, openetka B enaizklego. '— D aveiit-y 
1.1554). Godz. 19 45 ' „L.ętnie„ szaleństw o", 
sztuka m uzyczną,. Cjhiąrd a ^ . ^ *  A



.SŁOWO P> 'LSKIE' N; 1/7 z dnia 1 'ipca 1931.

-THE-© GŁOSZENIA
t tE 5 2 łB tó B r-  3BB

l a  a ż d y  n u c n e i  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  & 5  » i o s z y .

KUPNO I 3PRZŁDAŻ 
12 groszy za wyraz

ciat 50i luksusowy, po głównym rem oncie 
do sprzedania Jub zamiany za parcelę, 
donłacę, najcnętmej w okolicy P ełczyń­
skiej. W iadomość: M. Zadorozny, Pił­
sudskiego 18. 3184

W ytwórnia lam p  e le k ir y c z n y c n  i w yro­
bów metalowych „ b a lw a n ja "  Żulińskie- 
go 11 a, teł. 20 54. Ceny fabryczne. 3045

Części Zmwiarkowe, kosiarkowe w szyst­
kich system ów  poleca tanio Goldkorn, 
Kraków Filipa 13.________________ 2780

N iem o w lęc a  kom pletne wyprawki „ S p o r t"  
Plac Hal ,ki 3. ol68

k ą p ie lo w e  praszcze, kostjumy, czepki, pan­
tofle , Sport"  Plac Hahcki 3 3163

fo r t e p ia n  „Lósandorfera" krótki, dobT7- 
Fortepian „Scnweigrofera" krótki, dobiy 
i fortepian p.uski marki światowej z an- 
gielSKą najlepszą mechaniką na 7 ‘/3 
oktawy, sprzedam tanio. Zamiana niewy­
kluczona. Kopernika 26 Skleniarski. 3167

MaszynKl ręczne Jo cięcia angielskiego  
trawnika poleca R entschner.Legjonćw  37.

3133

w e s
i l n I   ̂ I »* • * * * S E s  * 1 * * dr

z aprawiajcie ziarna siewne j

4
[

I

i

I

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  M a ł o p o l s k ę  i W o ł y ń i  ^

J Ó Z E F  K A R R A C H '  (<
U w ó w ,  ul -  K o ś c i u s z k i  L.  18.

Z e l i c - z i a n n c i  [
p r z e c i w k o  l l \  S  Z  O  F U  -

W  p u d e i k a c h  p o  25,  50,  100 i 250 g . t *
w y k ł a d a ć  n a  m i e j s c a  n a w i e d z a n e

p r z e z  m y s z y .  f

i ENSjONATY 1 UZDROWISKA
10 groszy za wyraz. ® r

MMMM ^

Prutem Plaża, kąpiele, wy- f 
góry, kom fortow o urządzony

T atarów  nad
cieczki w góry, kom fortow o urządzony 
pensjonat „n elena“ — Heleny Domlcz- 
kowej poleca pokoje z do skonałem  utrzy­
maniem. Ceny niskie. Informacje na 
miejscu. 3009

Okolica Rozłucza pokoje z  utrzymaniem  
do wynajęcia. Informacje: ow. Zoiji 9, 
mieszkanie 6 od 4 —6. 3206

Hel. P ensjonat Darzbór poleca 
z utrzymań.em. Ceny zniżone.

pokoje
3206

Z e l i o - p a s t a  ( w t u b k a c h )

p r z e c i w  S S C Z U P O f n *

P a s t f  s m a r u j e  * i ę  na  c h l e b ,  s l on i -  
Dę,  J u b  k a w a ł k i  ś l e d z i a ,  j e s z c z e  le-  

^ m r -  p i e j  z m i e s z a ć  z p a f i k ą  k a r t o f l a n ą
^ I  r o z k ł a d a ć  w  m i e j s c a c h  n a w i e ­

d z a n y c h  p r z e z  s z c z u r y

3113

SSEHOESSW

MIESZKANIA SKLEPt  LOKALE |   ̂
10 groszy za wyraz |l

Ś* n a n i e ś c i e ,  pokoi i meblowany od 1 li- 
pca wynajmę solidnem u Panu Bielo- 
w skiego  ̂ m. 7. T. 37-65, godz. do 10-tej 
oraz 14-17_________________________ 3129

Do w y n a ję c ia  pokój kawalerski, słoneczny, 
z balkonem, osebnem  wejściem ze  świa­
tłem , opałem , usługą, używaniem łazienki 
i telefonu przy przystanku tram. 3173

MleszKanie 4 pokojow e z komfortem ew en­
tualnie z garażem w e willi oa l-g o w m e-  
śnia do wynajęcm Grochowska 56. 3098

'

H a m e r n i e ^  s i n i :
w 5— ri dniach bez lekarstw ? i operacji. 56-iafnie doświadczenie 
W y s j ł a m  p r z e p i s  z a  G z i .  i  p o c z t a  7 5  j a r o s z y

J. W i e r z b o w s k i ,  Wmszpitalny.
Mam 125 podziękowań.

M ieszk an ie  6 pokojowe I piętro 9 11 po­
kojowe względnie podzielone na dwa 5 
pokojowe, wysoki parter. Komfort. Na 
żądanie ogrća. W iadomość G os.ew skie- 
so  Z II. 3178

P ok ój elegancko umeblowany frontowy, 
słoueczn” ewentualnie z utrzymaniem do 
wynajęcia, ul. Mikołaja 19 partei ewy.

3019

M ieszk an ie  6 pokoi z  przynależyto ciami, 
pełny komfort, do wynajęcia zamożnym  
i solidnym w prost cd  gospodarza Dwer­
nickiego 32, 1. p. Oglądać można od  
3—6. - 3164

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

W d o w a  inteligentna, wiek średni, samotna, 
bezwzględnie uczciwa, rzetelna, sumienna, 
wierna pracowita, oszczędna, rozumie 
doskonale gospodarstwo wiejskie i ku­
chnię, przyjmie posadę jako gospodyni 
z gotowaniem  w e dw oize lub na pleba- 
nji „SiOwo PoIskie“ pod „Joanna 277",

3207

r POMOC LEKaiRSKA

^  ■

i
jHB b h h l i

ih iE R iJjC It W „S ŁO W IE  P O L S M t r .

I > r .  H o t  j a  W
cnoroby skórne i wen od 3—4. Kosme­
tyka lekarska, 12—1 Trware usu anie w ło ­
sów, brodawek, znanion. Ooeracje zmarsz­
czek. blizn. Leczenie żylaków. Diatermia.  
3401 j a n o w s k a  2S, T elef .  25—19.

ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

18 ty s ię c y  złotych pożyczki, procent pła­
tny m iesięcznie poszukuje stara, bogata 
firma. Administracja pod „18 tysięcy". •*

3130

b J L t r y  w ż  y t o  w t
WYKONUJt NAJTANIEJ

Liku KARNI A L>ŁOWAPOLSKUzQO 
u i. Zimorowicza li.

Czytajcie „Słow o Pcls»K e“

AYESNES. 9)

Z n a m i ę .
Autoryzowany przekiad z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej. 
iCiąg dalszy).

Namiętność i gniew targnęły znów 
jego sercem. Myślał: opuścić męża, to 
mniejsza. Lecz jakże mogła porzucić 
własne dziecko! To potwór! A, jednak 
Latcgo tylko najsroższe obelgi miotał 
w duchu na owego potwora, ze kochał 
go szalenie.

Pani Fergusson nie przeczuwała da­
chowych tortur młodzieńca. Posępną 
jego minę przypisyw ała całkiem pro­
zaicznym powodom: niechęci opusz­
czenia' kajuty, palarni, pokładu na 
Hongkong Muru.

— Niesłychana rzecz jak w y Francu 
zi jesteście zadomowieni. Nawet w po­
dróży trudno w yłuskać was ze skoru­
py. Wyjdźcie z niej przecie! W yjdźcie' 
Otwórzcie oczy na uroki natury, na wi 
dowisko które W szechświat roztacza 
przed naszemi oczyma, niby czarowną 
bajkę w tysiącach obrazów. Jakże b ę ­
dąc tak niedaleko może się pan nie kw a 

p ić do świątyń w Nara, do ujrzenia 
Lherry-Dance i Cherry-blossoms v i 
Kioto, Kiomitsu o wschodzie i zacho­
dzie słońca, skąd niby w śnieżnym pu- I

chu, w zrok tonie w doimach pełnych 
białego i różowego kwiecia wiśni?.

I n'by ptak beztroski a swawolny’ 
zanuciła piosnkę:

„Jakież to stw ory dziwacznie odzia-
[ne

W ędrują szybko od jeaneigo do dru-
Lgiego grodu

Niby z kwiatu na kwiat, motyle.
To Amerykanie.
Ruchliwi niby wody wielkiego Oee-

Lamu,
Jak on nie znają spoczynku.
W jeden dzień dowiedzą się więcej

[o grodzie,
Niż iegc mieszkaniec w rok cały.
Zaliż to nie ludzie nadzwyczajni?"

W ciąż roześmiana, świadoma swej 
urody i w  doskonałym humorze puszy 
la się dumnie wobec oniemiałego Rau- 
la. Ustąpił wreszcie nieco z miłości w la 
snej a przytem  żywiąc nadzieję, że w 
ten sposób najłatwiej odnajdzie ślad 
pani Sweetledge. W yruszyli przeto 
w tow arzystw ie pana Fergusson, rów­
nież w dosKonałym humorze, jak zre­
sztą było to w  jego zwyczaju.

Zwiedzili Narę, jej odwieczne świąty 
nie. ujrzeli katiłanów i kapłanki bogi­
ni słońca w płaszczach z purpurowego 
brokatu, w łasności poprzedniego dwo­
ru, oswojone daniele igrające z dzieć­
mi olbrzymie groty, nie ustępujące 
tym w Kalifornii, jak twierdził par, Fer 
gusson, wybrali się również do Kioto

podziwiać inne świątynie, do Kicmitsu 
zachwycać się sadami w kwiecie i uj­
rzeć tańce kwitnących wiśni, których 
święto rozpoczęło się właśnie, iecz o 
pani Sweetledge nigdzie nie było tam 
mowy. Darblaing, z oczyma pełnemi 
cudów, lecz przemęczony bezustamie- 

• mi wycieczkami, któremi bez pardonu 
| raczyli go państwo Fergusson, dowia- 
1 dywał się o Irys w hotelach, św iąty­

niach, w znanych miejscach pielgrzjr- 
| inek, w najsłynniejszych męskich i żeń­

skich klasztorach. Bonzowie, kapłani, 
|  przyjmowali jego „jeny“ z mnogością 
|  uniżonych pokłonów, nie mogąc dać 

mu wskazóweK, Nikt w  Nara ani w 
Kioto nie zasłyszał nazwiska pani 
Sweetledge. Znękany Darblaing stracił 

) sen, apetyt i rzecz nader osobliwa, zdo 
) łał zaniepokoić państwa 1 Fergusson, 
i k tórzy złote mieli serca i bardzo go po- 
jj lubili.

W reszcie dotarli do Jokohamy, 
S gdzie dymiły już kominy Hongkong 
i Maru, gotowego odpłynąć w  ciągu po- 
| południa. W  hollu hotelu „Órjent11, 
ł gdzie czekając na śniadanie bawili się 
i, pogawędką, spotkali pana Ono, bankie­

ra japońskiego i Dana Lan-Guana, prze 
m ysłowca z Kantonu. Zagłębieni w 
wielkich fotelach klubowych w  zadu­
mie puszczali kłęby dymu z imponują­
cych cygar.

Pan Ono, był to  osobnik krótki i przy 
| sadkowaty, z łagodną i sprytną tw a­

rzą, wielce bystrem i oczyma z za zło­
tych okularów o diodzie nierównym i 
kołyszącym jak kaczki. W ykwintne 
europejskie ubranie leżało na nim bez 
zarzutu, lecz zdaw'alo się zawadzać 
mu w ruchach, snać matka natura prze 
znaczyła go do luźnych szat jego 
przodków, japońskich samurajów. No­
sił krągłą czapkę angielska w kratki, 
dziwaczną na jego głowie.

Pan Lan Guan równie tłusty, miał 
blade, jakby nalane ciało, a gdy obai 
stali obok siebie, górował o parę cali 
nad panem Ono. P yzatą  i błogą jego 
tw arz zdobiły także złote okulary a 
zgraony melonik pokrywa! krótkie 
w łosy, nieco jeszcze zjeżone, gdyż 
idąc za europejską modą, niedawnemu 
czasy obciął chiński warkocz. Nato­
miast zachował narodowe sandały al­
bowiem niewygodnie mu było w obu­
wiu skórzanem, i sute szaraw ary z li- 
Ijowego jedwabiu, na które spuszczały 
się poły żakietu, doibrze skrojonego 
przez brytyjskiego krawca.

B yły  to dwie ważne figury, pokaźne
i okazałe. P an  Fergusson, który wszy 
stko wiedział, utrzym ywał, że Lan 
Guar. subwencjonuje Sin Min Tcheng 
Pao. Przegląd oowszechny Nowego 
Świata i parę innych, postępowych 
wydawnictw. Amerykanin zapewniał, 

że ten Azjata, w łasnym  kosztem kazał 
przetłum aczyć historię rewolucji fran­
cuskiej, aby ją rozpowszechnić.

(C. d. n.)
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